
MTK jak WTC 

W miejscu zawalonej hali MTK ma powstać nowa: będąca zarazem miejscem ekspozycji, jak i pomnikiem  

	



fot. mat. internetowe 

	Freedom Tower powstaje na miejscu zniszczonych w 2001 roku wież World Trade Center. Będzie od nich wyższa i ma pretendować do bycia najwyższym budynkiem w mieście, a nawet na świecie. Będzie miała charakter symboliczny, ale też praktyczny. Większość z 70 pięter ma być przeznaczonych na biura. Na górze będzie m.in. punkt widokowy 


Międzynarodowe Targi Katowickie chcą w miejscu zawalonej hali postawić halę – pomnik. To na razie koncepcja, nie wiadomo ani tego, kiedy hala miałaby powstać, ani skąd spółka, która wciąż nie wypłaciła odszkodowań ofiarom tragedii, miałaby wziąć na nią pieniądze. 
– Hala, to naszym zdaniem najlepsza forma upamiętnienia tamtych wydarzeń, z drugiej strony, sposób na osiąganie zysków, a te z kolei przekażemy na fundusz pomocy ofiarom tragedii – zapewnia Słyszyk, pełnomocnik ds. prawnych MTK. 
Zgodnie z koncepcją MTK, projekt hali zostanie wyłoniony w drodze konkursu architektonicznego. Na pewno nie będzie to zwykła hala. I najważniejsze, co odróżni ją od poprzedniej: – Tamta hala nigdy nie powinna powstać. Nowa będzie przede wszystkim bezpieczna – podkreśla pełnomocnik. 
Uprzedza zarzuty, które mogą się pojawić. – Czy będą tam kiełbaski, festyny? Tego na razie nie wiem. Ale nie sądzę, żeby to, że ktoś zje w tym miejscu kiełbaskę i posłucha muzyki, godziło w pamięć ofiar. 

WTC to nie MTK 
MTK powołuje się na  przykłady warszawskiej Rotundy i World Trade Center. Skontaktowaliśmy się z Eweliną Tarnówką, Polką z Krakowa, mieszkającą od kilku lat w Nowym Jorku: – Dużo było debat na temat tego, co ma powstać na miejscu WTC: czy takie same wieże, czy memoriał, czy coś zupełnie innego? Oczywiście zatwierdzony projekt budził kontrowersje: podobał się jednym, inni go krytykowali, np. Donald Trump – mówi. – Teraz prace tam trwają, choć okolica dolnego Manhattanu już wygląda ładnie. Został otwarty „Port Authority”, czyli stacja pociągów z Nowego Jorku do New Jersey. Rosną szklane budynki, wszystko dzieje się bardzo szybko. 
O hali MTK: – Wydaje mi się, że budowanie tego samego w tym miejscu jest bolesne i nieetyczne, i chyba podobne argumenty były używane w Nowym Jorku. W przypadku WTC brał jeszcze górę aspekt dumy. Ich 

	


fot. mat. internetowe 

	Rotunda – budynek banku PKO BP w centrum Warszawy, na skrzyżowaniu Alei Jerozolimskich i Marszałkowskiej. Powstał w miejsce rotundy, zniszczonej 15 lutego 1979. W katastrofie zginęło 49 osób, a 110 zostało rannych. Oficjalną przyczyną zdarzenia był wybuch gazu 


sposób myślenia to: „terroryści nie mogą nas zniszczyć i zastraszyć, my jesteśmy mocniejsi i wybudujemy jeszcze wyższe wieże”. Oni zwyczajnie chcieli też pokazać światu, że są silni. Hala w Katowicach to inna historia i inne kryteria powinny być brane pod uwagę – uważa Tarnówka.

Skąd wezmą pieniądze 
Marcin Marszołek, prezes Stowarzyszenia Wokanda, ma obawy: – Dla uczczenia pamięci ofiar wystarczy obelisk, po co wydawać na to miliony? Taka hala może kosztować 6 – 7 mln zł, a nikt nie da MTK kredytu. Spotkałem się z opinią, że MTK, chcąc wybudować halę nazywa ją pomnikiem i że pieniądze, jakie zgromadzi w ramach funduszu, trafią na jej budowę, a nie do ofiar. Hala tak, ale za pieniądze MTK, a nie z funduszu ofiar. 
Zdania ofiar tragedii są podzielone. Wiesława Kamczyk była przedostatnią żywą osobą, którą wydobyto z ruin hali. Z katastrofy wyszła ze złamaniami miednicy i kości udowej, wkrótce pojawiła się niewydolność nerek, do dzisiaj się leczy: – Ja bym w tym miejscu nie postawiła hali. Za dużo tam przeżyłam, zginęły bliskie mi osoby, dwóch pracowników firmy. Ale to tylko moje zdanie. 
Sabina Sieprawska, w hali zginął jej mąż: – Nie mam nic przeciwko temu. To już i tak niczego nie zmieni, za późno na  wszystko. Ale może teraz dwa razy się zastanowią, zanim to wybudują. 

	


	fot. Joanna Nowicka
Dzisiaj tak wygląda miejsce po hali MTK. W rocznicę katastrofy ludzie w ciszy palili tu znicze i modlili się za 65 osób, które zginęły 
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